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A  m y bodziemy łupić.
Ciekawe informacje przynosi nr. 9 „Ogniskowca", 

organu Okr. Śląsk. Zw. Nauczyc. Polskiego:
„Czołowi ludzie" „Ogniska" śląskiego, p. Syska, 

dyrektor katolick. Semin. naucz, w  Tam. Górach, 
i p. Zajchowski, „świecący" rodzicom przykładem nie- 
chrzczenia dzieci, udali się do Pana W ojewody  
dra Grażyńskiego z sążnistą skargą na kler śląski 
i z prośbą o wzięcie w  obronę „szarganego" przezeń 
autorytetu szkoły i „poniewieranego" nauczycielstwa 
związkowego.

Nie wiedzieliśmy, że aż tak wielkie niebezpieczeń­
stwo grozi „całemu nauczycielstwu", że sam Pan W o­
jewoda musi je brać w  obronę przed „zaostrzonemi 
apetytami" księży i ich „bojowego organu", „Gościa 
Niedzielnego"... Ol, którzy sami najwięcej zamętu i nie­
pokoju sieją w  szkole i wśród rodziców katolickich 
swojemi miedzywyznaniowemi pomysłami i na któ­
rych głosy oburzenia podnoszą sie pośrednio, czy  
bezpośrednio z różnych stron, sami odważają się w y­
stępować w roli oskarżycieli tych, których uczucia 
i postulaty stale obrażają. Czyż to nie zabawne?

Kiedy idzie się do Pana Wojewody, i do tego 
z memoriałową skargą i z poczuciem własnej słabości, 
to trzeba mieć w  rekach materjał poważny; inaczej —  
„skarżypyctwo" będzie podwójnie śmieszne i kompro­
mitujące. Przyjrzyjmy się nieco bliżej memoriałowi... 
Obaj wymienieni powyżej występują wobec Pana W o­
jewody w imieniu całego nauczycielstwa... Tylko bez 
megalomanii i bez przesady!...

Nie-całe nauczycielstwo jest zachwycone memoria­
łem i tą wizytą u Pana Wojewody... Już słychać głosy  
nawet wśród „prawowiernego" nauczycielstwa „Ogni­
skowego", że panowie Syska i Zajchowski wykazali 
w ten sposób swoją niezaradność i zupełną słabość 
wobec nieugiętego stanowiska sfer katolickich... Więk­
sza część nauczycielstwa „ogniskowego", z którego 
uczuć katolickich „przywódcy" jego nic sobie nie robią, 
nie pragnie walki z Kościołem, ze szkołą wyznaniową 
i z wolą rodziców katolickich — i oddawna bardzo 
krytycznem okiem spogląda na politykę swoich „po­
pularnych" przywódców. No, a bardzo znaczna część 
nauczycielstwa śląskiego wogóle —  dnia 7 maja br. 
w  Katowicach — w ten sposób zakwalifikowała „po­
litykę szkolną" „Oberogniskowców" na Śląsku, że 
gromkłemi oklaskami stwierdziła konieczność bez­
względnego łupienia tych, co ja ku zgorszeniu ludności 
katolickiej uprawiaja.

A więc tylko bez przesady!... Co innego ogół 
nauczycielstwa, a co innego grupa nauczycielska. W y  
możecie „reprezentować" tylko... grupkę, ale nie ogół 
nauczycielski.

Autorzy memorjału nie zawahali się przedłożyć 
Panu Wojewodzie okazałego bukietu powiedzmy deli­
katnie... „nieścisłości".

Oto słowa wstępne memorjału:
„W ostatnich miesiącach znaczna część kleru ślą­

skiego rozwinęła szeroka akcję, mająca na celu zmniej­
szenie wpływu czynników państwowych na szkolę

polską, oraz osłabienie działalności i powagi nauczy* 
cielstwa polskiego." Co słowo — fałsz!

Żaden czynnik państwowy, a u nas — wojewódzki 
nie orzekł jeszcze, że kler śląski chce „zmniejszyć 
w pływ  Państwa na szkołę". Ani Państwo nie dąży do 
ograniczenia w pływ ów Kościoła na wychowanie, ani 
Kościół nie czynił próby ograniczenia wpływu Pań­
stwa na wychowanie. Kościół na Śląsku, jego kler 
i wierni bronią tylko swoich starych praw, niekwestio­
nowanych ani przez Państwo, ani przez Ministra 
Oświaty, ani przez Wojewodę śląskiego, tylko wyłącz­
nie przez kilku nadętych megalomanów, uważających 
się za... „czynnik państwowy". Tak — jeśli w me­
moriale jest mowa o tym „czynniku państwowym", to 
jego będziemy łupić i ograniczać na każdym kroku, bo 
ogół katolicki na Śląsku ma pełne prawo poznać jego 
robotę i całą prawdę o stosunkach szkolnych na ziemi 
śląskiej.

To nie kler „osłabia działalność powagi nauczy* 
cielstwa polskiego", tylko właśnie owa grupka, która 
kompromituje władze, oraz spokojne, pracowite i reli­
gijne nauczycielstwo śląskie —  swemi bezbożnemi 
hasłami i żądaniami. Myśmy walki nie zaczynali; 
jednakże sprowokowani przyjęliśmy walkę narzucona 
i będziemy ją prowadzić do skutku, ale, jak niedawno 
powiedział j . E. ks. biskup Adamski, nie ze szkoła i nie 
z nauczycielstwem, lecz z garstką jednostek niepo­
słusznych, postępujących nie tylko wbrew wymaga­
niom rodziców katolickich, ale też wbrew stanowisku 
władz państwowych i oświatowych.

W  dalszym ciągu memorjału jest powiedziane, że: 
kler stosuje „podburzanie ludności z ambony", „pod­
burzanie towarzystw kościelnych", „wprowadzanie 
fermentu w szkolnych zespołach rodzicielskich", 
a wszystko przeciw ustawie szkolnej i przeciw na­
uczycielstwu. Zarzut nie tyle poważny, ile raczej 
ciężki.

Duchowieństwu śląskiemu przypisano w  memo* 
rjale działanie „podburzająco-destrukcyjne", a więc 
wywrotowe, antypaństwowe.

W szeregach tego duchowieństwa jest dużo jedno­
stek zasłużonych dla Polski, którym Górny Śląsk swą 
polskość zawdzięcza.

Tym to ludziom uczyniono zarzut, jaki czyni się' 
agitatorom bolszewickim i podżegaczom.

Takiego zarzutu nikt jeszcze nie ośmielił sie po­
stawić duchowieństwu śląskiemu! Owszem — w cza­
sach plebiscytowych Niemcy nazywali księży śląskich 
„agitatorami polskimi", ale nawet oni nie odważyli 
się nazywać księży katolickich na Śląsku podżega­
czami, burzycielami, działającymi destrukcyjnie.

Dopiero — zaledwie po 10 latach spoczywania 
Oórn. Śląska na łonie polskiej Macierzy — , bądź co 
bądź polskie (chociaż „ogniskowe") usta zarzuciły 
duchownym śląskim — i to przed najwyższym repre­
zentantem Władzy państwowej w Wojew. Śląskiem -*  
że są podżegaczami.
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Zarzut ten pogrzebał raz na zawsze jego autorów 
w opinji katolickiej ludności śląskiej, postawił icb poza 
nawiasem społeczeństwa katolickiego i tylko jego w y­
jątkowej cierpliwości i pobłażliwości może zawdzię­
czać, że wogóle pojawił sie.

Pan Wojewoda bedzie chyba zmuszony wysnuć  
z tego zarzutu odpowiednie konsekwencje i każe aresz­
tować wszystkich ksieży-„podżegaczy‘‘ razem z „w y­
wrotowcami" —  członkami redakcji „Gościa Niedziel­
nego".

Dziś możemy powiedzieć otwarcie, że prawie cała 
dotychczasowa akcja w obronie szkoły wyznaniowej 
na łamach „Gościa Niedzielnego", tudzież największa 
część akcji towarzystw katolickich jest prowadzona 
prawie wyłącznie właśnie przez ludzi świeckich. 
Oczywiście, nie można wymagać, żeby duchowieństwo 
katolickie nie popierało jej, a zachwycało się np. akcją 
bezbożnej garstki. Jej wolno na zebraniach rodziciel­
skich zachwalać nowa ustawę spkolną ( z pominięciem 
spraw relig.-moralnych!); wolno zalecać domaganie się 
jej dla Śląska; wolno podsuwać różne rezolucje za 
przyjęciem ustawy; wolno nawet rozsyłać je po do­
mach, — to wszystko wolno; tylko księżom, organi­
zacjom katolickim i prasie katolickiej nie wolno de­
maskować kompromitujących hec bezbożniczych; nie 
wolno bronić zasad i postulatów katolickich w szkole 
1 w wychowaniu; nie wolno domagać się, w myśl 
Wezwania Ojca Św„ dobrego ustawodawstwa szkol­
nego. bo to jest „podburzanie", „antypaństwowość" 
I „destrukcyjne działanie".

Kto jest burzycielem — ten, co broni swych praw 
I świętości, czy ten, co je chce ograniczyć i zniszczyć?

£cfka antitieiw#.
„Nasze szkoły musza pozostać katolickiemi."
J a k o  c z y t e l n i k a  „ G o ś c i a  N i e d z i e l n e g o " ,  i n t e r e s u j e  m n i e  b a r ­

d z o  n o w a  u s t a w a  s z k o l n a ,  k t ó r a  m a  w p r o w a d z i ć  u  n a s  r e f o r m ę  
s z k o l n i c t w a .  W  z w i ą z k u  z  tą  u s t a w ą  z  j e d n e m  b e z w a r u n k o w o  
n i e  m o ż e m y  się p o g o d z i ć ,  a m i a n o w i c i e ,  ż e  p r z e w i d z i a n e  j e s t  
w  n ie j  s k r e ś l e n i e  2 g o d z i n  n a u k i  r e l i g j i  w  s z k o ł a c h  ( z a m i a s t  
4 g o d z i n  t y g o d n i o w o  m a j ą  b y ć  u d z i e l a n e  t y l k o  2 g o d z i n y  n a u k i  
r e l i g j i )  i ż e  s z k o ł y  m a j ą  u t r a c i ć  c h a r a k t e r  w y z n a n i o w y .  P y t a m :  
g d z i e  d e w i z a  n a s z e j  O j c z y z n y  k o c h a n e j :  „ P o l o n i a  s e m p e r  f i d e l i s "  

P o l s k a  z a w s z e  w i e r n a ?
J e s t e m  j u ż  w  p o d e s z ł y m  w i e k u  i b o g a t y  w  d o ś w i a d c z e n i a .  

S t w i e r d z a m ,  ż e  G ó r n y  Ś l ą s k  j e s t  n a w s k r o ś  k a t o l i c k i  i o d  p r a ­
s t a r y c h  c z a s ó w  w y r ó ż n i a  się o d  i n n y c h  b y ł y c h  d z i e l n i c  P o l s k i  
g ł ę b o k ą  w i a r ą  i p r z y w i ą z a n i e m  d o  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  i d o  
s w o i c h  d u s z p a s t e r z y ,  j a k o  t e ż  s z a c u n k i e m  d la  s w e g o  n a u c z y c i e l ­
s t w a  k a t o l i c k i e g o .

N a s z  l u d  c z u w a ,  g d y ż  j u ż  o d  l a t  4 ,  t .  j .  o d  z j a z d u  n a u c z y ­
c i e l s k i e g o  w  P ł o c k u  z a c z ę ł o  się co ś  p s u ć  w  s z k o ł a c h .  P e w i e n  
o d ł a m  n a u c z y c i e l s t w a  d o m a g a  się s z k o ł y  b e z w y z n a n i o w e j  i r o z ­
p o c z ą ł  w a l k ę  z r e l i g j ą .

N a  to m y  się g o d z i ć  nie m o ż e m y  i c h c e m y  k o r z y s t a ć  w  c a ł e j  
p e ł n i  z a r t .  4 S t a t u t u  O r g a n i c z n e g o  W o j .  Ś l ą s k i e g o .  Nasze szkoły  
muszą pozostać k a t o l i c k i e m i ,  a godzin nauki religil także 
odlać sobie nie damy, g d y ż  j e s t  ich n a  z ł e  c z a s y  t e r a ź n i e j s z e  
j e s z c z e  z a  m a ł o .  Z a  c z a s ó w  z a b o r c z y c h  d o d a t k o w o  w  w y ż s z y c h  
k l a s a c h  b y ł a  1 g o d z i n a  d la  n a u k i  re lig ji  i h i s t o r j i  K o ś c i o ł a  ś w i ę ­
t e g o  i d z i ę k i  t e m u  w y r o ś l i ś m y  n a  d o b r y c h  k a t o l i k ó w  i P o l a k ó w  
( a  to  p o d  r z ą d a m i  p r o t e s t a n c k i e m i ) .

Dążyliśm y do połączenia się z ukochana Ojczyzna 1 też  
w  ulotkach agitacyjnych podczas plebiscytu gwarantowano nam 
pod względem  r e 1 i g i i nic nie zmieniać, chyba tylko jeszcze coś 
poprawić.

O ś w i a d c z y l i ś m y  s i ę  z a  k a t o l i c k a  P o l s k a !
A  d z i ś  j a k ż e  to  w y g l ą d a  u  n a s ?
M a m  p r z e c z u c i e ,  ż e  się to  s t o p n i o w o  z a n o s i  n a  n o w ą  , , w a l k ę  

k u l t u r n ą " ,  j a k  to  b y ł o  z a  c z a s ó w  z a b o r c z y c h  w  l a t a c h  1874— 1878, 
t y l k o  z  t ą  r ó ż n i c ą ,  ż e  w t e n c z a s  r z ą d  B i s m a r k a  p r z e z  
u s t a w ę  m a j o w ą  ( M a i g e s e t z e )  z a a t a k o w a ł  K o ś c i ó ł  i s z k o ł ę  k a t o ­
l i c k ą .  W t e n c z a s  w  c a ł y c h  N i e m c z e c h  k a t o l i c k i e  n a u c z y c i e l s t w o  
z k l e r e m  i l u d e m  z a p r o t e s t o w a ł o  i z a s y p a ł o  p a r l a m e n t  n i e m i e c k i

Fałszem jest również twierdzenie, że „akcja kleru 
odnosi się ze szczególną nienawiścią do nauczyciel­
stwa napływowego"... Zastrzeżenia, jakie mamy wo- 
bec grupki jednostek, nie odnoszą się i nie odnosiły się, 
nigdy do ogółu nauczycielstwa, mniejsza o to, ślą­
skiego, czy napływowego. J. E. ks. biskup Adamski 
podkreślił niedawno życzliwość, jaką darzy współ­
pracujące z Nim nauczycielstwo i zauważoną podczas 
wizytacyj życzliwość kolosalnej większości nauczy­
cielstwa (także „ogniskowego") dla swego Biskupa, 
Wielu „Ogniskowców" współpracuje zgodnie w  róż­
nym charakterze z duchowieństwem. Kto jednak wnosi 
gdzieś atmosferę burzy i walki, nie może spodziewać 
się spokoju — to rzecz chyba zrozumiała.

Uznając widocznie, że „chwila stosowna" nadeszła 
i że już niezadługo może zapalić się grunt pod ich sto­
pami, mocno zdenerwowani „przywódcy" zaczynają 
otwartą wojnę z duchowieństwem, ogłaszają „mobili­
zację" materjałów „obrazujących walkę kleru ze szkołą 
polską"; grożą opublikowaniem . ich i rozesłaniem 
w  świat. Ma się to stać, o ile „nie ustaną napaści 
kleru". Czekamy wiec na te „rewelacyjne dowody" 
„antypaństwowego" działania kleru, bo akcja nasza, 
która wy nazywacie „napaścią", nie ustanie, raczej za­
ostrzy się i będzie wzmagać się tak długo, aż po 
waszej robocie i po was samych nawet śladu na Śląsku 
nie pozostanie! Nie takich plew Śląsk w ciągu wieków  
pozbywał się — a katolickim został i pozostanie!...

Jednego tylko nie zapominajcie że za wami stoi... 
garstka, a przeciwko wam są setki tysięcy. Zaczynaj­
cie więc!... Czekamy! Im prędzej, tem lepiej! A m y —i 
będziemy łupić, kiedy tylko zajdzie potrzeba. M. S.

p r o t e s t a m i  i r e z o l u c j a m i ;  w a l c z y ł o  d o  z w y c i ę s t w a .  T u  w  n a s z e )  
k a t o l i c k i e j  P o l s c e  s ą ,  n i e s t e t y ,  p o l s c y  i z d a w a ł o  się k a ­
t o l i c c y  n a u c z y c i e l e ,  k t ó r z y  d o m a g a j ą  się s z k ó ł  m i ę d z y *  
w y z n a n i o w y c h  i b e z w y z n a n i o w y c h .  D l a  n a s  G ó r n o ś l ą z a k ó w  n i e  
o b c a  j e s t  w a l k a  o  s z k o ł ę  k a t o l i c k ą .  J e ż e l i  z a j d z i e  p o t r z e b a ,  po- ,  
d e j m u j e m y  j ą  z n o w u .

N a l e ż y  się p o d z i ę k o w a ć  t y m ,  k t ó r z y  t a k  d z i e l n i e  b r o n i ą  
s z k o ł y  k a t o l i c k i e j  w  „ G o ś c i u  N i e d z i e l n y m " .

Augustyn Szeiczyk,
s z t y g a r  e m e r y t .  ( N o w e  H a j d u k i ) .

j ) o  rodziców i opiekunów 
młodzieżyu
O wyborze zawodu.

K u c h a r z .  Ś l a d y  t e g o  z a w o d u  s i ę g a j a  c h w i l i ,  k i e d y  n a s i  p r a *  
r o d z i c e  n a u c z y l i  się k r z e s i ć  o g i e ń ,  a s t ą d  p r z y r z ą d z a l i  s o b i e  p o ­
t r a w y  z e  z w i e r z y n y  i r o ś l i n  n a  g o r ą c o .  Z  b i e g i e m  c z a s u  u m i e *  
j ę t n o ś ć  g o t o w a n i a  r o z w i n ę ł a  się w  s z e r o k i m  z a k r e s i e .  P r z y c z y ­
n i ł y  się d o  t e g o  w i e l c e  r ó ż n e g o  r o d z a j u  o k o l i c z n o ś c i o w e  u r o c z y ­
s t o ś c i .  S t o s o w n i e  d o  u r o c z y s t o ś c i  z a s t a w i a n o  s t o ł y .  —  n i e  z w y *  
k ł e m i  c o d z i e n n e m i  p o t r a w a m i ,  —  l e c z  w y s z u k a n e m i ,  s m a c z n i e j  
s z e m i ,  k o s z t o w n i e j s z e m i .  W r o d z o n a  l u d z i o m  g o ś c i n n o ś ć  i c h ę ć  w y - ,  
b i c i a  się p o b u d z a ł y  d o  w y s z u k i w a n i a  c o r a z  t o  i n a c z e j  p r z y r z ą ­
d z o n y c h ,  g u s t o w n i e j  p r z y b r a n y c h  p o t r a w .  W  P o l s c e  s z c z e g ó l n i e  
z a  p a n o w a n i a  k r ó l ó w  S a s ó w ,  z  k t ó r y c h  to  c z a s ó w  p o z o s t a ł o  n a ­
w e t  p r z y s ł o w i e :  „ z a  k r ó l a  S a s a .  —  j e d z ,  p i j  i p o p u s z c z a j  p a s a " *  
o b f i t o ś ć ,  j a k o ś ć  i p r z y b r a n i e  p o t r a w  i s t o ł u  —  z n a m i o n o w a ł a  z a ­
m o ż n o ś ć  i g o ś c i n n o ś ć  d o m ó w .  P r z e ś c i g a n o  się w i ę c  w  p o m y *  
s ł a c h  p r z y g o t o w a n i a  j a d ł a  1 n a p o j ó w .

T o  w s z y s t k o  d o s k o n a l i ł o  w  p r z y r z ą d z a n i u  i w z b o g a c a ł o  
w  ilo śc i i j a k o ś c i ,  —  s z t u k ę  k u l i n a r n ą ,  c z y l i  z a w ó d  k u c h a r s k i . .  
O b e c n i e  b e z  p r z e s a d y  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  k u c h a r s t w o  p r z e ­
w y ż s z a  i l o ś c i o w o  w  r ó ż n o r o d n o ś c i  s w y c h  w y r o b ó w  w s z y s t k i e  
p o k r e w n e  z a w o d y ,  j a k :  c u k i e r n i c t w o ,  p i e k a r s t w o  i t p .

P r z y g o t o w a ć  z w y k ł y  o b i a d  c z y  k o l a c j ę ,  t o  j e s z c z e  n i e  k u *  
c h a r s t w o ,  i te r nu  p o d o ł a  k a ż d a  g o s p o s i a .  O d  k u c h m i s t r z a  w y m a g a  
s i ę :  1 .  U m i e j ę t n o ś c i  p r z y g o t o w a n i a  n a r o d o w y c h  p o t r a w  w s z y s t *  
k i c h  p a ń s t w  k u l t u r a l n y c h  ś w i a t a ,  a  t a k ż e  i k r a j ó w  e g z o t y c z n y c h ; ]  
a w i ę c  s p o t y k a m y  t u t a j  k i l k a d z i e s i ą t  o d m i a n .  2 .  U m i e j ę t n o ś c i  z a ­
p r o j e k t o w a n i a  t.  z w .  m e n u  ( c z y t .  m e n i i  —  j a d ł o s p i s u )  s t o s o w n i e



'do u r o c z y s t o ś c i ,  z a j m o w a n e g o  s t a n o w i s k a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  g o ś c i  
i p o r y  r o k u ,  o r a z  o d p o w i e d n i e g o  u d e k o r o w a n i a  ( p r z y b r a n i a )  p o ­
t r a w .  3.  U m i e j ę t n o ś c i  p r z y g o t o w a n i a  w s z e l k i c h  p r z y s t a w e k  ( z a ­
k ą s e k )  d o  ś n i a d a ń ,  o b i a d ó w ,  w i e c z e r z y  itp .  4.  U m i e j ę t n o ś c i  w y ­
p i e k u  t o r t ó w  i c i a s t  d e s e r o w y c h .  5. U m i e j ę t n o ś c i  s m a r z e n j a  
w s z e l k i c h  k o n f i t u r .  6. U m i e j ę t n o ś c i  p r z y r z ą d z a n i a  z  m i ę s a ,  r y b  
i r o ś l i n  w s z e l k i c h  m a r y n a t ,  a t a k ż e  i p r z y g o t o w a n i a  r ó ż n y c h  s o ­
k ó w .  n a l e w e k  i tp .  7 .  U m i e j ę t n o ś c i  k u n s z t o w n e g o  i g u s t o w n e g o  
p r z y b r a n i a  w y s t a w  i b u f e t ó w  r e s t a u r a c y j n y c h .

Z  p o w y ż s z e g o  p o k r ó t c e  o k r e ś l o n e g o  z a k r e s u  p r a c  z a w o d u  
k u c h a r s k i e g o  w y n i k a ,  i ż  z a w ó d  t e n  nie j e s t  t a k  ł a t w y m ,  j a k  b y  
się n i e j e d n e m u  w y d a w a ł o  M o ż n a  n a w e t  r z e c ,  ż e  n i e  k a ż d e m u  
j e s t  d o s t ę p n y ,  g d y ż  k u c h m i s t r z  b e z w a r u n k o w o  m u s i  p o s i a d a ć :  w y ­
b r e d n y  s m a k ,  f a n t a z j ę ,  p a m i ę ć ,  z r ę c z n o ś ć ,  d o b r y  w z r o k ,  s ł u c h ,  
b y s t r o ś ć  u m y s ł u  i d o b r e  z d r o w i e ,  g d y ż  p r a c a  k u c h a r z a  je st d o ś ć  
c i ę ż k ą ,  a p r z e w a ż n i e  l a t e m  d a je  się w e  z n a k i ;  nie ś m i e  t e ż  b y ć  
c h o r y  n a  p ł u c a ,  an i  n a  ż a d n e  z a r a ź l i w e  c h o r o b y .

D o  z a w o d u  k u c h a r s k i e g o  p r z y j m u j e  się c h ł o p c ó w ,  k t ó r z y  
s k o ń c z y l i  l a t  15 i p o s i a d a j ą  ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  s z k o ł y  p o ­
w s z e c h n e j .  K a ż d y  z  k a n d y d a t ó w  o d b y w a  4 - t y g o d n i o w a  p r ó b ę  
1 p o  z a d a w a l n i a j ą c y m  w y n i k u  t a k o w e j  z o s t a j e  p r z y j ę t y  j a k o  
u c z e ń  k u c h a r s k i .

N a u k a  t r w a  o d  3 d o  4 l a t .  T e r m i n  t e n  z a l e ż y  o d  z d o l n o ś c i  
u c z n i a .  W  c z a s i e  t r w a n i a  n a u k i  u c z n i o w i e  są o b w i ą z a n i  u c z ę ­
s z c z a ć  d o  s z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e j .  P o  s k o ń c z e n i u  t e r m i n u  n a u k i  
u c z e ń  s t a j e  d o  e g z a m i n ó w  p r z e d  k o m i s j ą ,  w  s k ł a d  k t ó r e j  w c h o -  
' d z ą :  m i s t r z o w i e ,  s t a r s z y  c z e l a d n i k ,  ł a w n i c y ,  n a u c z y c i e l e  s z k o ł y  
d o k s z t a ł c a j ą c e j ,  p r z e d s t a w i c i e l  I z b y  R z e m i e ś l n i c z e j ,  m a g i s t r a t u  
i  z a p r o s z e n i  r e s t a u r a t o r z y .

P o  z d a n i u  e g z a m i n u  z  w y n i k i e m  z a d a w a l n i a j ą c y m  u c z e ń  
o t r z y m u j e  ś w i a d e c t w o  j a k o  c z e l a d n i k  k u c h a r s k i .  W  r a z i e  n i e ­
p o m y ś l n y c h  e g z a m i n ó w  u c z e ń  o t r z y m u j e  c z a s o k r e s  o d  3 d o  6 
m i e s i ę c y  n a  d o p e ł n i e n i e  b r a k ó w  i s ta je  p o n o w n i e  d o  p e ł n y c h  
e g z a m i n ó w .  G d y b y  i t y m  r a z e m  e g z a m i n y  w y p a d ł y  n i e p o m y ­
ś l n i e ,  t o  t y l k o  k o m i s j a  m o ż e  u d z i e l i ć  p r a w a  d o  s t a w a n i a  d o  e g z a ­
m i n ó w  p o r a ź  t r z e c i .

P i e r w s z e  w y n a g r o d z e n i e  c z e l a d n i k a  k u c h a r s k i e g o  w a h a  się 
jod 40— 50 z ł  t y g o d n i o w o  p r z y  p e ł n e m  u t r z y m a n i u  ( w i k c i e ) .  Z a ­
l e ż y  o n o  o d  j e g o  z d o l n o ś c i .  C z e l a d n i k o w i  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  
p r o w a d z e n i a  j a d ł o d a j n i  n a  w ł a s n ą  r ę k ę ,  l e c z  p r z y j m o w a n i a  u c z n i  
i  u b i e g a n i e  się o  l e p s z e  p o s a d y  n i e  m a  p r a w a .  C z e l a d n i k o w i  p o  
3 -  d o  4 - l e t n i e j  z a w o d o w e j  p r a k t y c e  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  d o  z d a ­
w a n i a  e g z a m i n ó w  n a  m i s t r z a .  Z d a w a ć  e g z a m i n  n a  m i s t r z a  m o ż n a  
t y l k o  r a z .  D y p l o m  m i s t r z a  m o ż e  o t r z y m a ć  p o  u k o ń c z e n i u  24 l a t .

W a r u n k ó w  p r z y j ę c i a  u c z n i  u s t a l o n y c h  n i e m a ;  za le ż ą ^  o n e  
o d  u m o w y  r o d z i c ó w  z  m i s t r z e m .  P r z y j ę t o  j e d n a k ,  i ż  u c z n i o w i e  
o p r ó c z  w i k t i i  o t r z y m u j ą  w y n a g r o d z e n i e  ( k t ó r e  m i s t r z a  n ie  o b o ­
w i ą z u j e )  m n i e j w i ę c e j  w  I I  r o k u  10 z ł ,  a w  I I I  d o  20 z ł  t y g o d n i o ­
w o  W s z e l k i e  k o s z t y  z w i ą z a n e  z  n a u k ą ,  u b e z p i e c z e n i a  i ś w i a d ­
c z e n i a  s p o ł e c z n e  z a z w y c z a j  p o n o s z ą  r o d z i c e  z  m i s t r z e m  w  r ó w ­
n y c h  c z ę ś c i a c h  ( l e c z  t o  r ó w n i e ż  z a l e ż y  o d  u m o w y ) ;  e g z a m i n y  
p p ł a c a j ą  z w y k l e  r o d z i c e .

W s z e l k i e  i n f o r m a c j e  m o ż n a  b e z p ł a t n i e  o t r z y m a ć  w  I z b i e  
R z e m i e ś l n i c z e j ,  K a t o w i c e ,  u l .  S t a w o w a  6.
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I. DZIAŁ INFORMACYJNY.
1. Poświęcenie sztandaru M ężów Katolickich w  Siemianowicach.

T o w .  M ę ż ó w  K a t o l i c k h i c h  p a r .  ś w .  A n t o n i e g o  w  S i e m i a n o ­
w i c a c h  Ś l .  o b c h o d z i  w  n i e d z i e l ę ,  d n i a  2 1  b m .  u r o c z y s t o ś ć  p o ­
ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r u  z n a s t ę p u j ą c y m  p r o g r a m e m :  godz. 7,30 9,00 
k o n c e r t  i p r z y w i t a n i e  g o ś c i  p r z e d  d o m e m  o ś w i a t y ;  godz, 9,15 
w y m a r s z  p o  s z t a n d a r ;  godz. 10,15 —  u r o c z y s t a  M s z a  ś w .  z o k o -  
l i c z n o ś c i o w e m  k a z a n i e m  i z p o ś w i ę c e n i e m  s z t a n d a r u ;  godz. 12,15 
p o w r ó t  z  n a b o ż e ń s t w a  d o  D o m u  O ś w i a t o w e g o  i p r z e m ó w i e n i e  k s .  
P a t r o n a ;  godz. 12,45 —  w s p ó l n y  o b i a d  w  sali D o m u  O ś w i a t o w e ­
g o ;  godz. 13,45 —  w b i j a n i e  g w o ź d z i  d o  t a r c z y  p a m i ą t k o w e j  
godz. 14,15 —  w y m a r s z  n a  u r o c z y s t e  n i e s z p o r y ;  godz. 15—18 ~  
k o n c e r t  i z a b a w a  o g r o d o w a ,  a  p o t e m  z a b a w a  w  sali.

W szystkie T.M.K.* którym będzie to możliwe, a przede­
wszystkiem  te, które sa niezbyt oddalone od Siemianowic, upra­
sza Sekretariat diecezjalny o w ziecie udziału w  tej uroczysto­
ści — ze sztandarami — aby wypadła ona jaknaipięknie] i naj- 
okazale).

2. W ybryki „Ogniskowca**.
W y c h o d z ą c y  w  K a t o w i c a c h  d w u t y g o d n i k  „ O g n i s k o w i e c 4*, 

o r g a n  Z w .  N a u c z .  P o l s k i e g o ,  O k r .  Ś l ą s k i e g o ,  p r z y n i ó s ł  w  n r .  9 
W i a d o m o ś ć  o b y t n o ś c i  d e le g a c j i  Z a r z ą d u  O k r ę g ,  t e g o  Z w i ą z k u  —  
u  P a n a  W o j e w o d y  Ś l ą s k i e g o ,  k t ó r e m u  z ł o ż o n o  m e m o r i a ł .  W  m e ­

m o r i a l e  t y m ,  j a k  p i s z e  „ O g n i s k o w i e c 4* a u t o r z y  jeg o p r o s z ą  P a n a  
W o j e w o d ę  o w z i ę c i e  w  o b r o n ę  n a u c z y c i e l s t w a  p r z e d  „swawola 
i destrukcyjna działalnością części kleru4*, p r z e d  „napadaniem 
kleru na nauczycielstwo Związkowe** i td .  P o w i e d z i a n o  r ó w n i e ż  
w  m e m o r i a l e ,  ż e  n a s z  k l e r  „podburza m ężów katolickich** do 
w a l k i  z  n a u c z y c i e l s t w e m ,  z n o w ą  u s t a w ą  s z k o l n ą  i t d .  W y j ą t k i  
z m e m o r i a ł u  p r z y t o c z i d i ś m y  d o s ł o w n i e ,  a b y  p r z e d s t a w i ć  m ę ż o m  
r o z m i a r y  k ł a m s t w a ,  j a k i e m  p r z e d s t a w i c i e l e  „ O g n i s k o w i 44 p o s ł u ­
g u j ą  się n a w e t  w  m e m o r j a l e  do P a n a  W o j e w o d y .  P r z y t o c z o n e  
w y j ą t k i  n a l e ż y  z a p a m i ę t a ć  d o b r z e ;  p r z y d a d z ą  się n a m  w s t o ­
s o w n e j  c h w i l i .  Tymczasem Sekretariat diecezjalny w  imieniu 
mężów zastrzega się w sposób jaknajbardziej stanowczy przeciw  
„pedagogicznemu** rozsiewaniu kłamstw, jakoby obrona postu­
latów katolickich w  szkole przez mężów katolickich była wyni­
kiem akcji „podburzającej** naszego duchowieństwa — i przeciw  
nazywaniu pracy uświadamiające] naszych księży „podburza­
niem**. N a s i  m ę ż o w i e  k a t o l i c c y  o d p o w i e d z ą  k ł a m c o m  „ O g n i s k o ­
w y m 44. g d z i e  n a l e ż y  s z u k a ć  s z k o d n i k ó w  s p r a w  s z k o l n y c h ,  n a r o *  
d o w y c h  i p a ń s t w o w y c h  n a  G .  Ś l ą s k u .

3. Kurs dla referentów.
Z a p o w i a d a n y  k u r s  dla p r e l e g e n t ó w  i r e f e r e n t ó w  T . M . K .  o d ­

b ę d z i e  się w  d n i a c h  2 7  i 28 m a j a  b r .  —  d z i ę k i  u p r z e j m o ś c i  w o j e ­
w ó d z k i c h  w ł a d z  o ś w i a t o w y c h  i d y r e k c j i  —  w  Ś l ą s k i c h  T e c h n i c z ­
n y c h  Z a k ł a d a c h  N a u k o w y c h  w  K a t o w i c a c h  p r z y  ul .  K r a s i ń s k i e ­
g o .  P o c z ą t e k  w  ś r o d ę ,  o g o d z .  1 6 - t e j .  P r z e w i d z i a n o  7 w y k ł a d ó w .  
Szczegółow y program kursu będzie w ysłany zgłoszonym  przez 
Zarządy T. M. K. kandydatom. W o b e c  t e g c ,  ż e  d r u g i  k u r s  o d b ę ­
d z i e  się n i e p r ę d k o ,  w s z y s c y  z g ł o s z e n i  p o w i n n i  b e z w a r u n k o w o  
w z i ą ć  w  n i m  u d z i a ł .  Zgłoszenia na noclegi (prawdopodobnie bez­
płatne) i na wspólny obiad (90 gr) uprasza się nadsyłać do Sekre* 
tarjatu najpóźniej do dnia 25 maja br.

4. Czy okólniki Sekretrjatu są zbierane?
S e k r e t a r i a t  p o z w a l a  s o b ie  p r z y p o m n i e ć  S z a n .  Z a r z ą d o m  p o ­

w i n n o ś ć  z b i e r a n i a  d la  a k t  T o w a r z y s t w a  —  n i n i e j s z y c h  o k ó l n i k ó w  
„ Z  r u c h u  T . M . K .  d i e c e z j i  ś lą s k ie j** ,  k t ó r e  są  j a k b y  m a ł ą  h i s t o r j ą  
r u c h u  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h .  K a ż d y  o k ó l n i k  p r a s o w y  S e k r e t a r i a t u ,  
w y d r u k o w a n y  n a  ł a m a c h  „ G o ś c i a  N i e d z i e l n e g o * 4 p o w i n i e n  b y ć  
z b i e r a n y  w  a k t a c h  k a ż d e g o  T . M . K ,  d la  j e g o  w ł a s n e j  p o t r z e b y  
i w y g o d y  o r g a n i z a c y j n e j .

II. DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY.
M ężowie katoliccy na froncie obrony szkoły wyznaniowej.

Brzeziny Śl. W  r o k u  1932/33 o d b y t o  6 z e b r a ń  c z ł o n k o w ­
s k ic h  i 4  —  Z a r z ą d u ;  u r z ą d z o n o  2  a k a d e m j e  i 3 - d n i o w e  r e k o l e k c j e  
p ó ł z a m k n i ę t e ;  o d p r a w i o n o  6 n a b o ż e ń s t w  n a  in te n c ję  T o w .  z d w i e ­
m a  w s p ó l n e m i  k o m u n i a m i  ś w .  m ę ż ó w .  T o w .  b r a ł o  u d z i a ł  w  
Z j a z d a c h  i O b c h o d a c h .  C z ł o n k ó w  c z y n n y c h  jest 186. —  30. I V .  
o d b y ł o  się w a l n e  z e b r a n i e  Z a r z ą d  p o z o s t a w i o n o  w  t y m  s a m y m  
s k ł a d z i e  z  p r e z e s e m  p .  P i c z e m .  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! 44

Jejkowice. Z e b r a n i e  o d b y t o  7  m a j a  b r .  P o  w y s ł u c h a n i u  
d w ó c h  r e f e r a t ó w  w  s p r a w a c h  s z k o l n y c h  mężowie uchwalili ener­
giczny protest przeciw jakimkolwiek p r ó b o m  zamachu na w y­
znaniowy charakter s z k ó ł  i domagali się dia d z i e c i  katolickich 
prawdziwie katolickich nauczycieli. P o s t a n o w i o n o  z w r ó c i ć  się 
d o  Z a r z ą d ó w  g m i n  o s k a t o h c y z o w a r i i e  n a p i s ó w  n a  s z k o ł a c h .  —  
W  p i e r w s z ą  n i e d z i e l ę  c z e r w c a  b r .  p r z y s t ą p i ą  m ę ż o w i e  d o  g e n e ­
r a l n e j  k o m u n j i  ś w .

Józefowiec. 30 k w i e t n i a  b r .  o d b y ł o  się z e b r a n i e ,  n a  k t ó r e m  
z o b u r z e n i e m  p r z y j ę t o  d o  w i a d o m o ś c i  f a k t y  n a p a d a n i a  s ł o w e m  
n a  m i e j s c o w e g o  k s .  P r o b o s z c z a  i k s .  W i k a r e g o  z a  ich r z e k o m e  
p o p i e r a n i e  n i e m c z y z n y .  —  U c h w a l o n o  o s t r ą  r e z o l u c j ę ,  w  k t ó r e j  
s t w i e r d z o n o ,  ż e  d u c h o w i e ń s t w o  j ó z e f o w i e c k i e  nie u p r a w i a  a n i  
p o l i t y k i ,  ani p r o p a g a n d y  n i e m i e c k i e j  i ż e  w s z e l k i e  z a r z u t y  n a  te n  
t e m a t  są w y b r y k a m i  n i e g o d n e m i  u c z c i w y c h  p a r a f j a n  i o b j a w a ­
m i  c z a r n e j  n i e w d z i ę c z n o ś c i  z a  t r u d y  i p r a c e  d u c h o w i e ń s w a  m i e j ­
s c o w e g o .  G d y b y  n a p a ś c i  t a k i e  i z a r z u t y  b y ł y  c z y n i o n e  n a d a l ,  
m ę ż o w i e  i p a r a f i a n i e  j ó z e f o w i e c c y  m u s i e l i b y  z a j ą ć  w o b e c  nich 
in n e  s t a n o w i s k o  w  o b r o n i e  k r z y w d z o n y c h  d u s z p a s t e r z y .

Katowice ( p a r .  ś w .  P i o t r a  i P a w ł a ) .  Z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e  
o d b y ł o  się 5 m a j a  b r .  p o  n a b o ż e ń s t w i e  m a i o w e m .  Z a p r o s z o n y  
p r z e z  Z a r z ą d  k s .  p r a ł a t  D r .  S z r a m e k  w y g ł o s i ł  w y k ł a d  o J e r o z o ­
li m i e ,  i l u s t r o w a n y  o b r a z k a m i ;  Z a r z ą d  s k ł a d a  c z c i g o d n e m u  
P r e l e g e n t o w i  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .  O d c z y t a n o  m ę ż o m  list 
J .  E .  k s  B i s k u p a  A d a m s k i e g o  z  p o d z i ę k o w a n i e m  z a  w y r a z y  c z c i  
i p r z y w i ą z a n i a  s y n o w s k i e g o  i za zdecydowaną obronę wyzna­
niowego charakteru szkoły i wychowania, oraz postulatów kato­
lickich. Obrona ta należy do czołowych zadań mężów kato­
lickich. Na zebraniu przystąpiło 16 nowych członków B r a w o ,  
m ę ż o w i e  k a t o l i c c y !

Król. Huta ( p a r .  ś w .  B a r b a r y ) .  N a  z e b r a n i u  23. I V .  b r .  p a n  
d y r .  B a j g e r t  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o s p o l e c z n e m  i p a ń s t w o w e m  z n a ­
c z e n i u  w y c h o w a n i a  r e l i g i j n e g o  w  s z k o ł a c h .  Bardzo interesujący 
referat w yw ołał ożywioną dyskusję, w której domagano się od
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Rad rodzicielskich większej czujności w  sprawach szkolnych  
l lepsze] obrony zasad w y c h o w a n i a  katolickiego. M ę ż o w i e  
katoliccy z n i e c i e r p l i w o ś c i ą  o c z e k u j ą  z a ł a t w i e n i a  s p r a w y  s k a t o l i -  
cyzowania n a p i s ó w  n a  s z k o ł a c h  m i e j s c o w y c h .  Dziecko kato­
lickie — tylko do szkoły katolickiej!

16-go l ip c a  b r .  T o w .  b ę d z i e  o b c h o d z i ć  p o ś w i ę c e n i e  s z t a n ­
d a r u .  —

Niedobczyce. 7 - g o  m a j a  b r .  o b c h o d z o n o  t u  u r o c z y s t o ś ć  p a ­
t r o n a  T.M.K. św . S t a n i s ł a w a .  P o d c z a s  n a b o ż e ń s t w a  m ę ż o w i e  
p r z y s t ą p i l i  g r e m i a l n i e  d o  w s p ó l n e j  k o m u n i i  ś w .  P o  p o ł u d n i u  
o d b y ł o  się w sali p a r a f i a l n e j  u r o c z y s t e  z e b r a n i e ,  z a g a j o n e  p r z e z  
p r e z e s a  p. O w c z a r z e g o .  R e f e r a t  o k o l i c z n o ś c i o w y  w y g ł o s i ł  p r o f .  
R ę k o s i e w i c z  z K a t o w i c .  P r z e m ó w i e n i a  w y g ł o s i l i  i e s z c z e  p .  B r a c h ­
m a ń s k i ,  n a c z e l n i k  g m i n y  i p .  n a d s e k r e t a r z  M u s i o l i k ;  n a  z a k o ń ­
c z e n i e  m ł o d z i e ż  S M P .  u r z ą d z i ł a  p r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e .  —  
U r o c z y s t o ś ć  m i a ł a  p r z e b i e g  b a r d z o  p i ę k n y .  Z okazji Imienin .1, 
E. ks. Biskupa Adamskiego wysłano najczcigodniejszemu Soleni­
zantowi telegram z życzeniami. W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  p r z y c z y n i l i  
się d o  u ś w i e t n i e n i a  u r o c z y s t o ś c i ,  Z a r z ą d  s k ł a d a  s e r d e c z n e  p o ­
d z i ę k o w a n i e .

Roździeń-Szoplenice. 2.  I V .  b r .  u r z ą d z i ł o  T . M . K .  w  S z o ­
p i e n i c a c h .  a  9.  I V .  b r .  w  J a n o w i e  w i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e  M ę k i  
P a ń s k i e j  w  1 1 - s t u  o d s ł o n a c h  Z  t r u d n e g o  z a d a n i a  a m a t o r z y  w y ­
w i ą z a l i  się k u  o g ó l n e m u  z a d o w o l e n i u  p u b l i c z n o ś c i .

T o w .  z g ł o s i ł o  d o  S e k r e t a r j a t u  4  k a n d y d a t ó w  n a  k u r s  d la  
p r e l e g e n t ó w  T o w a r z y s t w  M .  K .

Ściernie. N a  z e b r a n i u  23.  I V .  b r .  p r e z e s  T . M . K .  p .  Ł u k a s z e k  
Józef w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o  p o t r z e b i e  o r g a n i z o w a n i a  się m ę ż ó w  k a ­
t o l i c k i c h ,  i l u s t r o w a n y  l i c z n e m i  s p o s t r z e ż e n i a m i .  P o  d y s k u s j i  z a ­
ł a t w i o n o  k i l k a  s p r a w  o r g a n i z a c y j n y c h  i s k r y t y k o w a n o  m i e j s c o ­
w e  s t o s u n k i  w  p e w n e j  d z i e d z i n i e ,  o  k t ó r y c h  t r z e b a  b ę d z i e  n a ­
p i s a ć  w  p r a s i e ,  o  ile się n i e  z m i e n i ą .

Świerczyniec. N a  z e b r a n i u  23. I V .  br. k s .  p r o b .  D r .  W i l k  
w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o  ż y c i u  ś w .  W o j c i e c h a ,  p o d k r e ś l a j ą c  s z c z e g ó l n i e  
c n o t ę  g o r l i w o ś c i  i w y t r w a ł o ś c i  t e g o  Ś w i ę t e g o .  N o w y  Z a r z ą d  w y ­
b r a n o  w  d o t y c h c z a s o w y m  s k ł a d z i e .  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! "

Świerklany Dolne. N a  z e b r a n i u  30. I V .  br„ p o  w y s ł u c h a n i u  
o d p o w i e d n i e g o  r e f e r a t u  m ężowie uchwalili Jednogłośnie stanow­
czą rezolucję w  obronie szkoły wyznaniowej, religijnego w ycho­
wania 1 tradycyj katolickich w  szkole i w ezwanie do ogółu ka­
tolickiego na Śląsku, żeby nie ustawał w  obronie sw ych słusz­
nych i starych praw do szkoły katolickie].

„ Caritas
To słow o wypisane dziś płomiennemi literami na 

firmamencie. Jest ono upomnieniem dia Ciebie, który 
masz Jeszcze prace i zarobek, byś zimno i obojętnie 
nie przechodził obok nędzy bliźniego. Bóg wymaga 
w  tych ciężkich czasach już nie tylko tego, byś roz­
tropnie i oszczędnie używał tego maiatku. ale żąda 
ofiary i osobistego poświecenia sie dla nędzą dotknię­
tych braci.

Jeżeli chcesz być katolikiem w czynie, chodź 
z nami do wilgotnych ciemnych suteryn, gdzie dzieci 
o bladych twarzach, smutnych oczach już w  młodości 
więdną. — chodź z nami na przewiewne poddasza, 
gdzie starcy w  łachmanach drża z zimna i głodu —  
a zobaczywszy to wszystko nie ośmielisz sie chyba 
powiedzieć:

„co oni mnie obchodzą?"
Bo jeżeli ci nieszczęśliwi — z rozpaczy, gdy ich 

w szyscy opuszczą, staną się zbrodniarzami. — da Ci to 
wiele do myślenia o  odpowiedzialności społecznej. 
Dziś potrzebujemy współpracy wszystkich, w  których 
sercach nie zagasła ostatnia iskierka Chrystusowej mi­
łości bliźniego.

Jeżeli nie możesz pracować czynnie w Stowarzy­
szeniach dobroczynnych, wpisz sie na członka Zwią­
zku Tow. Dobr. „CARITAS" w Katowicach, przy ul. 
Krasińskiego 5, P. K. O. 306.687. lub też do miejsco­
w ego Wydziału „CARITAS" względnie Stow. Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo i składaj regu­
larnie swe ofiary na rzecz biednych.

Oni na Twoją pomoc czekają.

Zbiórka z ió ł le czn iczy ch  
d zik o  rosnących .

( D o k o ń c z e n i e . )
P o d a j e m y  p o n i ż e j  d a l s z y  c i ą g  z i ó ł  l e c z n i c z y c h ,  k t ó r e  w a r t ę  

z b i e r a ć .  B l i ż s z e  d a n e  o z b i e r a n i u  z i ó ł  w o s t a t n i m  n u m e r z e  „ D o *  
m u  i S z k o ł y " .

K w i a t  d z i e w a n n y  —  w y s k u b y w a ć  s a m e  k o r o n y  k w i a t o w e ,  
b e z  z i e l o n y c h  k i e l i c h ó w  ( o s a d y )  i b a r d z o  c i e n k o  r o z p o ś c i e r a j ą c  
s u s z y ć  s z y b k o  n a  s ł o ń c u .  D o s k o n a l e  w y s u s z o n y  k w i a t ,  silnie 
u g n i a t a ć  ( s p r a s o w y w a ć )  w  w o r k u  w y ł o ż o n y m  g r u b y m  p a p i e r e m  
p a k o w y m  i ściśle o w i ą z a ć .  L u ź n o  z ł o ż o n y  c z e r n i e j e ,  a p o w i n i e n  
b y ć  z u p e ł n i e  ż ó ł t y ,  c z y l i  j e s z c z e  ż ó ł t s z y  n i ż  ś w i e ż o  z e b r a n y .  
C e n a  z a  p i ę k n y  k w i a t  j e s t  m n i e j w i ę c e j  4  z ł ,  n a w e t  i w i ę c e j .

K w i a t  r u m i a n k u  p a c h n ą c e g o .  ( R o ś n i e  g o  d u ż o  w  p o l u  p o d  
S o c h a c z e w e m ,  Ł ę c z y c ą ,  P i o t r k o w e m  T r y b u n a l s k i m ,  k o ł o  G r o d n a ) .  
R w a ć  k w i a t y  m ł o d e  1 — 2  d n i o w e ,  m o ż l i w i e  b e z  o g o n k ó w  i s u s z y ć  
w  c i e n i u  c i e n k o  r o z p o ś c i e r a j ą c .  D o s t a r c z y ć  n i e p o k r u s z o n y ,  m o *  
ż l i w i e  w  c a ł o ś c i .  C e n a  z a  p i ę k n y  2  z ł .

K w i a t  n a g i e t k a  o g r o d o w e g o ,  l e c z  t y l k o  o g n i s t o - c z e r w o n y *  
w y s k u b a ć  s a m e  p r o m i e n i o w e  p ł a t k i .  W y s u s z y ć  s z y b k o .  C e n a  4 z L

T y s i ą c z n i k  —  c a ł a  r o ś ł i n a  k w i t n ą c a ,  t y l k o  b e z  k o r z e n i a .  
W y r w a ć ,  k o r z o n k i  o b c i ą ć  i w y s u s z y ć  w  c i e n iu .  N i e  p l ą t a ć ,  n ie  
k r a j a ć .  C e n a  2 z ł .

B r a t k i  polne —  z r y w a  się n a d  z i e m i ą  w  c z a s i e  p e ł n e g o  
r o z k w i t u  i c i e n k o  r o z p o ś c i e r a j ą c  s u s z y  w  c i e n iu .  S a  w o d n i s t e  
i d o s y ć  t r u d n o  s c h n ą ,  a n i e d o s u s z o n e  z a r a z  t ę c h n ą .  C e n a  7 5  g r .

Liście fiiołka ogrodowego, p a c h n ą c e g o ,  z e b r a n e  z  o g o n k a m i  
i s t a r a n n i e  w y s u s z o n e  w  c i e n i u ,  n i e z a k u r z o n e .  C e n a  2 ,5 0  z ł .

K w i a t  J a s n o t y  b i a ł e ]  ( t .  z w .  g ł u c h e j  a l b o  m a r t w e j  p o f c r z y *  
w y ) ,  w y s k u b a n e  i w y s u s z o n e  b i a ł e  k o r o n y .  C e n a  1 3 — 1 4  z ł .

Kwiat bzu c z a r n e g o  ( j a g o d o w e g o )  o b r y w a ć  ś w i e ż o  r o z *  
k w i t ł e  b a l d a c h y ,  w y s u s z y ć  w  c i e n i u ,  a b y  nie z c z e r n i a ł  i g r u b e  
s z y p u ł k i  o d r z u c i ć .  C e n a  2,50 z ł .

Kwiat chabru, w y s k u b a n y  z  k i e l i c h ó w  ( z b i e r a ć  t y l k o  1 — 2 *  
d n i o w y ,  g d y ż  s t a r s z y  p r z y  s u s z e n i u  b i e l e j e  i t r a c i  z u p e ł n i e  w a r *  
t o ś ć ,  w i ę c  p s t r e g o  n i k t  n i e  k u p i ) .  C e n a  4  z ł .

Kwiat arniki, m ł o d y ,  w y s k u b a n y  z  k i e l i c h ó w .  S t a r s z y  k w i a J  
d a j e  d u ż o  p u c h u .  R o ś n i e  a r n i k a  t y l k o  w  w o j e w ó d z t w a c h :  B i a ł o - ,  
s t o c k i e m ,  W i l e ń s k i e m ,  N o w o g r ó d z k i e m .  C e n a  4  z ł .

Liście babki wąskolistne!, b e z  g ł ó w e k  k w i a t o w y c h .  C e n a  
70 g r .

Liście orzecha włoskiego, z e b r a n e  p r z e d  n a d m a r z n i ę c i e m *  
C e n a  7 0  g r .

Kwiat ostróżki zbożowe] z k i e l i c h a m i .  C e n a  3 zł.
Kłąb tataraku. D o b r z e  w y m y ć ,  o b r a ć  z e  s k ó r k i ,  p o k r a j a ć  

w  d r o b n ą  k o s t k ę  w i e l k o ś c i  g r o c h u  p o l s k i e g o  i w y s u s z y ć *  
C e n a  80 g r .

A b y  n a l e ż y c i e  b y ł o  w s z y s k o  z e b r a n e ,  w y s u s z o n e ,  p r z y g o *  
l o w a n e  d o  h a n d l u ,  p r z y  t r a k t o w a n i u  te j p r a c y  j a k o  m a j ą c e j  p r z y *  
n i e ś ć  z y s k i ,  p o w i n n o  się ściśle t r z y m a ć  w s k a z ó w e k  z a w a r t y c h  
w  p o d r ę c z n i k u  p.  t. „ Z i e l a r z " ,

„Gazeta Gospodarska" Mr. J . Biegański.

Tępienie szczurów.
W  o s t a t n i c h  l a t a c h  p o  w i e l u  o b o r a c h  i s t a j n i a c h  w  n i e s ł y ­

c h a n y  s p o s ó b  r o z m n o ż y ł y  się s z c z u r y ,  k t ó r e  j a k  w i a d o m o  są 
b a r d z o  z u c h w a ł e ,  t a k  d a l e c e ,  ż e  c z ę s t o  k o ń  nie m o ż e  j e ś ć  o b r o k u ,  
b o  s z c z u r y  g r y z ą  g o  p o  c h r a p a c h .  A b y  w y t ę p i ć  s z c z u r y ,  b a r d z o ;  
je s t  p r a k t y c z n a  s p e c j a l n a  p u ł a p k a  z  g n i a z d a m i ,  k t ó r ą  s a m  g o *  
s p o d a r z  s o b i e  s p o r z ą d z i .  W  t y m  ce lu  n a l e ż y  z  j a k i c h k o l w i e k  
d e s e k  z b i ć  s k r z y n k ę  ( z  d n e m  i w i e k i e m ) ,  d ł u g o ś c i  d w ó c h  m e t r ó w *  
s z e r o k o ś c i  50 c m ,  w y s o k o ś c i  35 c m .  Z  o b u  k o ń c ó w  r o b i  się 
o t w o r y  z  k l a p k a m i ,  a b y  s z c z u r  m ó g ł  s w o b o d n i e  w e j ś ć .  W e w n ą t r z  
s k r z y n k i  r o b i  się d w a n a ś c i e  p r z e g r ó d e k  z  c i e n k i c h  d e s e c z e k ,  d ł u *  
g o ś c i  40 c m ,  t a k ,  a b y  z  j e d n e g o  b o k u  z o s t a ł  k o r y t a r z  s z e r o k o ś c i  
10 c m ,  k t ó r y m  s z c z u r y  m o g ą  c h o d z i ć .  W  k o r y t a r z  i p r z e g r ó d k i  
t r z e b a  n a s y p a ć  p l e w  o w s i a n y c h  l u b  p s z e n n y c h .  C a ł ą  s k r z y n k ę  
t r z e b a  w y s m a r o w a ć  s o s e m  o d  ś l e d z i ,  g d y ż  i n a c z e j  s z c z u r  p o c z u j e  
d o t k n i ę c i e  r ę k i  l u d z k i e j  i d o  p u ł a p k i  nie w e j d z i e .  P o  p e w n y m '  
c z a s i e  s z c z u r y  w  p r z e g r ó d k a c h  z a ł o ż ą  g n i a z d a ,  a g d y  j u ż  s ł y c h a ć !  
p i s k  m ł o d y c h ,  n a l e ż y  z a m k n ą ć  b o c z n e  k l a p k i  i  c a ł ą  s k r z y n k ę  
z a n u r z y ć  w  w o d z i e .  T y m  s p o s o b e m  m o ż n a  w y t ę p i ć  c a łe  r o d z i n y *  
s t a r e  w r a z  z  m ł o d e m i .  P u ł a p k ę  m o ż n a  z n ó w  u s t a w i ć ,  u p r z e d n i o  
w y s m a r o w a w s z y  j ą  l a g r e m  ś l e d z i o w y m  i c z y n n o ś ć  tę  p o w t a r z a ć  
k i l k a k r o t n i e .

S z c z u r y  t r z e b a  t ę p ić  k o n i e c z n i e ,  p o n i e w a ż  —  o p r ó c z  w y *  
j a d a n i a  k a r m y  i n w e n t a r z o w i  i s z k ó d  w  s p i c h r z u  —  są r o z n o s i -  
ęiclami w i e l u  n i e b e z p i e c z n y c h  c h o r ó b ,  n .  p .  n a j s t r a s z n i e j s z e j  
£ n ic h  d ż u m y ,  n a  k t ó r ą  d o t ą d  n i e m a  l e k a r s t w a .


